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Był sad... (to z Mickiewicza). Wśród 
sennie falujących traw twym oczom 
Ukazała się bujna fala blond i od razu 
przesłoniła ci wszystko. „Od pierw- 
<zego wejrzenia”; „Rozstanie; ,,Tęs- 
knota" — oto śródtytuły tej krótkiej 
opowieści. Teraz ślęczysz, biedaku, 
nad pokreśloną ogryzionym długopi- 
sem kartką. Piszesz list do niej: 

Kochana Lilianno (Lili, Liluś, Lil, 
Lilianko, Lilli...). Już całe dwa długie 
tvgodnie cię nie widziałem! Nie mogę 
Żyć bez ciebie! Nie oglądam telewizji, 
nie słucham radia i nie widuję się 
Z kolegami poza szkołą. Całymi godzi- 
nami wpatruję się w twoją fotografię, 
którą mi podarowałaś. Czy pamiętasz 
nasze wieczory przy księżycu? Samo- 
tny perkoz przeciągał złotą nitkę przez 
jezioro. A nasze wróżby z dogasające- 
go ogniska? Było tak wspaniale i tak 
nagle skończyło się wszystko! Cierpię 
teraz nieprawdopodobnie, ale życie 
Jest brutalne, nie uważasz? Wspomi- 
nam każdą chwilę spędzoną z tobą. 
Niady, ale to nigdy cię nie zapomnę 
i będę kochał się w tobie do grobowej 
deski. Nie wyobrażasz sobie, jak bar- 
dzo za tobą tęsknię!!! 

Twój na zawsze 
Wacek 

Dałeś mi do przeczytania ten brud- 
nopis. Długo pracowaliśmy nad nim, 
posługując się metodą: niepotrzebne 
- - skreślić. Zostało na telegram: 

Tęsknię! Wacek 

Od redakcji: imiona zostały zmie- 
nione.. 


WIA | 
WDOLIIE 


Mój ojciec pije 


Mam 15 lat i jestem córką alkoholika. 
Ojciec codziennie przychodzi do domu 
pijany i robi awantury. Mama już nato nie 
__ reaguje, a nawet, gdy jesttrzeźwy, daje mu 
; pieniądze na wódkę. Codziennie przeży- 
wam stresy, płaczę, istny koszmar. Po- 
3 trzebuję pomocy, ale nie wiem, do kogo 
"am się zgłosić z tym problemem. Za- 
 fza!łam właśnie chodzić do LO i teraz 
przybędzie mi jeszcze problemów i nauki. 


Słyszałam, że w Polsce znajdują się jakieś 
grupy dla dzieci alkoholików. Ja jestem 
z niewielkiej miejscowości Brzeg i nie 
wiem, czy tu lub w okolicy coś takiego się 
znajduje. Nawet nie wiem, czy starczyłoby 
mi odwagi, by tam pójść. Chcę się od ojca 
uwolnić, czasem myślę, aby uciec z domu, 
ale się boję. Mam wielu przyjaciół, lecz 
wstydzę się rozmawiać z nimi o moich 
rodzicach. Proszę, pomóżcie mi w jakiś 
sposób. Nie podaję adresu, ponieważ nie 
wiem, czy chcielibyście się ze mną skon- 
taktować. 
Kaśka 
Twa ostatnia wątpliwość jest dla nas 
obelgą — zawsze chcemy się kontaktować 
z naszymi czytelnikami. A już na pewno 
wtedy, gdy mają problemy tak poważne jak 
Twój. Ucieczka.z domu nie jest żadnym 
rozwiązaniem. Odszuka Cię policja i od- 
stawi z powrotem — nie uwolnisz się w ten 
sposób, a zrobisz wielką krzywdę swej 
mamie. Zwróć się do jednej z grup kontak- 


towych Anonimowych Alkoholików — z: 
mują się one m.in. pomocą dla rodzin os 
uzależnionych. I nie wstydź się tego zrob 
A co do adresu takiej grupy — trudno 
pomóc, bo nie wiemy, w jakiej czę: 
Polski mieszkasz. W naszym kraju jest 
miejscowości o nazwie Brzeg. Być mo 
mieszkasz w największej z nich — Brze 
na Opolszczyźnie. Jeśli tak, to skontak 
się z poradnią odwykową mieszczącą: 
na pl. Engelsa 21 we Wrocławiu (i 
50-244). I trzymaj się! 


Gdzie nakleić kupony? 


Jeśli chcę napisać do „Kącika przy 
ciół' lub do „Giełdy'', to muszę nakl 
kupony z Kleksem. No i właśnie, gdzie 
Przecież chyba się nie zmieści?!!! 

Kaśka z Gd 

Dla chcącego nic trudnego — nasi cz) 
Inicy na ogół radzą sobie z tym problem 
bez trudu. Jedni naklejają „Kleksy' 
kopertę, inni na dołączony do listu spel 


Prymas CBiski 


ny kartonik, jeszcze inni sporządzają na 
nie specjalną minikopertkę. A część wrzu- 
ca po prostu kupony luzem do koperty. 


Ostrzegam 


W 56 numerze ,„„Świata Młodych” prze- 
Czytałam ogłoszenie niejakiego Michała 
Tomaszewskiego o następującej treści: 
„Sprzedam tanio plakaty Waszych idoli, 
między innymi NKOTB, Prince'a, Kevina 
Costnera, DM, Jasona Donovana i Davida 
Hasselhoffa... proszę o dołączenie znacz- 
ka”, Napisałam z prośbą o plakaty Jasona 
onovana. Dostałam je po dwóch tygod- 
Niach z takim listem: „Wysyłam Ci dwa 
Plakaty Jasona Donovana. Łącznie z kosz- 
tami przesyłki będzie to kosztować 20 tys. 
złotych. Pieniądze wyślij w kopercie". 
ę czywiście plakaty odesłałam. Były one 
i 2 „Popcornu”. To pismo kosztuje 15 tys. 
Jest w nim 10 plakatów! Wydrukujcie, 
Proszę, mój list, aby był przestrogą dla 


innych. Pozdrawiam Was serdecznie 
j dziękuję za plakat Donovana. 


Iwona 


Jestem zadowolona z życia! 


Chodzę do VII klasy szkoły podstawowej 
oraz do szkoły muzycznej | stopnia. Po 
ukończeniu podstawówki wybieram się do 
szkoły muzycznej ll stopnia, czyli do li- 
ceum muzycznego do Krakowa. Uczę się 
dobrze, tylko kiepsko u mnie ze zmorą 
uczniów — matematyką. Do tego mamy 
takiego złośliwego nauczyciela. Jednak 
się nie poddaję. I są wyniki. Mam wspania- 
łych rodziców i siostrę — studentkę his- 
torii. Jest na III roku. W sumie żyje mi się 
wspaniale i dlatego JESTEM ZADOWOLO- 
NA Z ŻYCIA! I to by było wszystko, o czym 
chciałam napisać. 

Alina 

I my czytając taki list jesteśmy bardziej 
niż przed chwilą zadowoleni z życia. 
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© Podczas sierpniowego koncertu zes 
Guns N'Roses i Metalliki w Montrealu w Kana. 
dzie doszło do nie lada zamieszek. w CZagją 
występu Metalliki wokalista James Hotlielq z. 
stał poparzony pełardą rzuconą z widowni 
Zespół musiał przerwać występy. Następnie ną 
scenie pojawił się Axl Rose z kolegami. Publicz. 
ność przerwała jednak koncert po kilku miny. 
tach, ponieważ Axl miał wyraźnie słysz 
chrypę. Rozwścieczeni i rozczarowani [ani zą. 
częli wzniecać ogień na stadionie, łamali ławy 
i ruszyli w miasto, demolując co popadło. W wy. 
niku ulicznego starcia 9 uzbrojonych policjan. 
tów zotało ciężko rannych. Aresztowano 17 
najaktywniejszych prowodyrów zamieszek. 

© Biękitny mercedes wiozący na koncert w Cz. 
rdiff (Walia) Michaela Jacksona potrącił 16-lg,. 
nią Elisabeth Lowell. Wielbicielka talentu mu- 
rzyńskiego piosenkarza oczekiwała na swoje 
bożyszcze w kilkusetosobowej grupie rozhis- 
teryzowanych fanów przed londyńskim hotelem 
„Dorchester'. Po opatrzeniu niegroźnie stłu- 
czonej nogi przewieziono dziewczynę do domu. 
Elisabeth twierdzi, że był to najszczęśliwszy 
dzień w jej życiu... 

© W Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie 
otwarta została stała galeria, w której wystawia- 
ne są prace dzieci — pacjentów CZD. Autorką 
pierwszej wystawy jest Ewa Rudniak z Kozienic. 
Prace Ewy wykonane węglem przedstawiają 
przede wszystkim twarze ludzi i wesołe mordki 
zwierzaków. Smutną minę ma tylko jeden zwie- 
rzak, który „nie chce na zastrzyk”. Galeria CZD 
nosi charakterystyczną nazwę „Guma do żu- 
cia”. 

© W 12 miejscach we Wrocławiu — na bois- 
kach, placach zabaw i w parkowych alejkach 
— został rozsypany serpentynit, kruszywo Za- 
wierające szkodliwy dla zdrowia azbest. W mar- 
cu władze Wrocławia, Polski Klub Ekologiczny 
i Sanepid rozpoczęły kampanię o usunięcie 
serpentynitu z miasta. Do tej pory nie ustalono 
jednak, kto powinien usunąć z miasta rakotwór- 
cze kruszywo. W tej sprawie trwają nie koń- 
czące się rozmowy. A serpentynit leży sobie 
spokojnie na placach zabaw, podtruwając sku- 
tecznie płuca bawiących się na nim dzieci. 
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Wielki Kocioł. W nim groch z kapustą. 
| inne składniki. Piorunujące. Porażające. 
Wybuchowe. Temperatura wrzenia. Od 
upału. Od emocji. 


Obrazek pierwszy: UPAŁ 


Zapowiedziano temperaturę 38 stopni. Parzą 
chodniki, asfalt, bruk na rynku, piasek na polu 
namiotowym. Nigdzie ani śladu trawy. 

Żeby tak choć na chwilę wychylić głowę 
z Kotła i lec w ożywczym cieniu! Nic z tego... 

Wszystko nagrzane, zżółkłe, zmęczone. Ście- 
rnisko, na którym od lat leży pole namiotowe, 
zdeptały setki nóg w ciężkich butach. Kurz, upał 
j duchota wciska się do namiotów, śpiworów, 
oczu, ust i nosa. 

Kolejka do pryszniców stoi przez cały dzień. 
Momentami liczy 100 osób. Czekają wytrwale, 
w słońcu — gwardia czystości z ręcznikami na 
głowie. Chcą poczuć na sobie choć przez chwilę 
mokry przyjemny chłód... 


Obrazek drugi: MUZYKA 


Pierwszy element jarocińskiego hasła. Serce 
festiwalu, tętniące w różnych rytmach. 

Obecność na wszystkich koncertach i prze- 
słuchaniach konkursowych jest niemożliwa. 
Granie na dużej scenie kończy się często nad 
ranem, a już od dziesiątej produkują się zespoły 
w małym amfiteatrze. Potem znów duża scena 
i tak w kółko. 

Organizatorzy wzięli pod uwagę różne upodo- 
bania muzyczne. Zaproszeni zostali weterani: 
Dżem, Kult, Janerka, Voo Voo, Daab. 

Pierwszą noc — to Noc Pióropuszy. To bal 
ludzi z kolorowymi czubami na głowach. Dla 


h | żdb którzy się punkami czują lub nazywają. 
"3 


py 


Druga noc to Noc w Hucie, dla tych, których 
sorce i ucho cioszą ciężkie metalowe rytmy 
W tym samym czasie istoty delikatniejsze mogą 
uczestniczyć w kameralnej, ciepłej Wiosco Fol- 
kowoj. Na scenie Nocna Zmiana Bluesa, Raz 
Dwa Trzy, Sierra Manta 

Chodziły wieści, że przyjec 
Cure. Nie przyjechał. 


jzjo zespół The 


Obrazek trzeci: PRZYJAŹŃ I MIŁOŚĆ 


Dalsze elementy hasła. Wyciągnięcie ręki, 
chęć niesienia pomocy, uśmiech — są tu nie- 
zwykle ważr o. Bez nich wielu ludzi nie miałoby 
czego szukać w Jarocinie. Tu bez skrępowania 
podchodzi się do człowieka i prosi o łyk wody, 
mleka, o kawałek chleba. Sępi się parę groszy. 
Zdrowo pomyślane: skoro ktoś ma więcej, a ktoś 
inny nic...? 

W ramach pomocy pożycza się też karnety. 
| dlatego właśnie na koncerty weszło dodatkowo 
siedem tysięcy ludzi. Najwięcej dla niesienia 
miłości uczynił stały jarociński bywalec, ksiądz 
Mariusz Słomiński i jego Grupa Ewangelizacyj- 
na. Nieznużenie chodzili po rynku i namawiali 
ludzi na dyskusje. Koło kościoła kroili po kil- 
kanaście bochenków chleba dziennie. Każdy 
znikał błyskawicznie. Także na polu namioto- 
wym szykowali kanapki dla zgłodniałych fanów. 
Budzili sympatię nawet wśród tych, którzy do 


BRAZKI 


Kościoła nastawieni 5Ą niezbyt przychylnie 

Ale Miłość, której mogli dotknąć wszyscy ; 
akcja Jurka Owsiaka Wielka Orkiestra Ś 
tecznej Pomocy. To dzięki niej zwariowąn, 
onorgia rock'n rolla obróciła się ku ratowani, 
życia chorym dziociom, Niezwykły koncert Wie 
akcie Jurek ogłosił, że potrzebnych jas, 
jedą zbierać od |ug, 


) 


wią 


go tr 
trzydziestu chętnych, t 
koperty, do których każdy włoży pięć tysiąc, 
złotych Zakłębili się ochotnicy, wyciągnięt, 
w górę ręce. Aż zawirowało w powietrzu! 
Jakiś punk wyciągnął z kieszeni pomięy 
banknot. „A bez koperty przyjmiecie? Dan 


jasne że na dzieciaki dam!" 


Obrazek czwarty: KONCERT FINAŁOWY 
że główną na 
The Bill, a dzien 
jm. Oto ną 


Sobotnia noc. Okazało się, 
grodę zdobyła Ga Ga, drugą 
nikarze za najlepszych uznali Dum Du 
scenie The Bill. Pod sceną w chmurze pyły, 
rozradowani fani. Idole kończą ostatni kawalek 
publiczność skanduje: Debil! Debil! Tymczasem 
na scenę wchodzi Dum Dum. Przy pierwszym 
utworze na scenę lecą kamienie, ze sceny zaś 
— wyzwiska. Obrażony zespół rezygnuje z gra 
nia, schodzi zakulisy. Pojawia się Jurek Owsiak 
próbuje rozmawiać z publiką, która wciąż skan 
duje: Debil! Debil! Życzenie się spełnia. Wywo 
łani grają jeszcze jeden utwór. Po nich wreszcie 
może wejść Dum Dum. 

To była groźna chwila, w której Wielki Kocia 
zaczął niebezpiecznie kipieć. 


Obrazek piąty: KONIEC 

Podczas nocnego występu zespołu IRA ne 
niebie pojawia się nagle oślepiająca wariacja 
porywająca na nogi śpiących. Niespodzianki: 
—_ zwariowanka: szalejące, rozpryskujące Sli 
kolorami po niebie fajerwerki! 


RÓBTA CO CHCETA! 


To drugie jarocińskie hasło potraktowane 
zostało przez niektórych niestety zbyt dosłow 


MUZYCZNE LATO 
o 27T W RÓS RACZ PC z ANCNIE: 


Ą 
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4 Marek Szymański 


nie. Łatwo można było kupić (nielegalnie) al- 
kohol. Niektórzy upijali się do nieprzytomności 
i spali gdzie popadło. Inni beztrosko i bezkarnie 
wędrowali ulicami, biwakowali pod drzewami. 
Nie brakowało, niestety, także wąchaczy. 


OBRAZEK PO... 


| nagle Jarocin znalazł się znów na swoim 
statecznym, spokojnym miejscu, sprowadzony 
z szalonego, kolorowego Kosmosu. W Kotle 


zakipi za rok! 
ŻYRAFA z Inkubatora 


MUZYCZNE LAT 
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Kuba Sienkiewicz (Elektryczne Gitary) Andrzej ,„„Kobra”' Kraiński (Kobranocka) Tomasz „,Olej”' Olejnik (Proletaryat) 


YUZYCZNE LATO 


s18YULIT PIoy 


DREDY, DZWONY, WARKOCZYKI, 


N a końcach imponująco długich dredów żól 
te, zielone i czerwone nitki. Rastamanka 
Przyjechała, żeby spotkać się z przyjaciółmi 
i oczywiście posłuchać swojej kochanej muzyki 
Tu... czuje się zawiedziona, Mało, stanowczo za 
mało jest reggae! Zarówno na koncertach, jak 
i na ulicach. Szczególnie tam brakuje bębnów 
i bawiących się ludzi 

Blondynka w zwykłych dżinsach i szarej ko- 
szulce. Na początku przerazili ją ludzie, których 
tu zobaczyła. Pochodzi z małej miejscowości 
i nie jest przyzwyczajona do skór nabitych 
ćwiekami, ani do hippisów. Szybko jednak zdą- 
żyła się oswoić. Nie spodziewała się tak wielkiej 
wspólnoty: na kempingu nie było żadnych dy- 
mów, ludzie dzielili się jedzeniem. Przywiodła 
ją ciekawość. Po prostu chciała zobaczyć, jak 
jest. 

Hippiska z całą masą kolorowych koralików 
ciągnie po ziemi swoją sukienkę. Zawiodła ją 
muzyka. Nastawiła się na lepszą. Zwłaszcza że 
to przecież dziesiąte, jubileuszowe (!) brodnic- 
kie koncerty. Wkurzyli ją też punkowcy, którzy 
zrobili zadymę przy wejściu na koncert. Im na 
nim tak naprawdę nie zależało, bo zaraz się 
w większości zmyli, a koncert mógł być prze- 
rwany. Ale poza tym atmosfera jest O.K. 

Ruda punkówa z kolczykiem w nosie przyje- 
chała, bo... przyjechała. Byłoby fajnie, gdyby 
dali więcej czadu, tak jak w zeszłym roku, wtedy 
gdy grała Armia. 

Babcia z wnuczkiem. Zupełnie nie rozumie, 
czego ludzie chcą od młodzieży. Jej się podoba. 
Rok temu wytrwała na koncercie aż do drugiej 
w nocy. Teraz, jeśli wnuczek wytrzyma, również 
ma taki zamiar. 

Ludzie z piórami. Biali Indianie. Zajechali tu 
jakby przypadkiem. Trochę nie umieją się od- 
naleźć. 


Dziewczyna w pięknych, haltlowanych dzwę 
nach | białej bluzce. Nie podoba sią jej właś 
ciwie tylko jedno — na kempingu, na tyle osób 
jest jeden prysznie Warunki sanitarne są więc aj 


niż zło 

Głowa z całą masą warkoczyków nie twierd; 
że jest abstynentem, ale piwa jest, jej zdaniem 
a dużo. Kiedyś był zakaz sprzedaży, kto chcjął 
się napić, musiał jechać za miasto. Tam zdąży 
się wyszumieć i wracał spokojny 

Dziewczyna ze szczurem na ramieniu. Mię 
zachwytu 


może się pozbierać z 
Jego zdaniem bilety 


Rastaman się złości 
powinny być o połowę tańsze. Gdy widzi takie 
ceny, szlag go trafia 

Babcia klozetowa nie może wyjść z podziwu 
że jest tak spokojnie Jedynym incydentem była 
zbicie lustra. Ale to tylko dlatego, że dziew 
czyny, jak dziewczyny.. Kaźda się chciała aku- 
rat w nim przejrzeć 

Siedmioletni, umorusany dzieciak. Dla niego 
taka impreza mogłaby być co drugi dzień. Zbie 
ra butelki. Po pierwszym dniu zarobił 300 tys. zł 
Nawet nikt specjalnie nie krzyczy, gdy zabiera 
puste szkło. Jego kumpel cieszy się nowym 
zegarkiem kupionym za „butelkowe pieniądze 

Krzychu z Wilczyna. Weteran. Pamięta pierw- 
szy koncert. Wtedy było trochę inaczej jakby 
więcej miłości. Pomysł na ten festiwal powstał 
jeszcze w Zbicznie. Tam zbierali się ludzie 
którzy sobie po prostu grali sami dla siebie 
A ponieważ zachciało im się robić to również dla 
innych, ktoś przekonał władze Brodnicy |... ciąg- 
nie się to granie już dziesięć lat 
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5 wudziestoczteroletni JOHN KOCINS- 
KI — motocyklowy mistrz świata 
w klasie 250 cem (1190) — ma swojsko 
brzmiące nazwisko. Dziadkowie Ameryka- 
nina pochodzili z Polski, ale John mówi 
o sobie — Jestem Kalifornijczykiem. Na 


250 com. Od ubiegłego sezonu wystęy 
)pu 

w „królewskiej klasie” 500 ccm Jego , 
l 


walizacja Z mistrzami torów: Eddie la 
w” 


sonem, Waynem Gardnerem | Waynę, 
Aaineyem dostarcza kibicom ogromny 
emocji. Kocinski jeździ brawurowo 


waźnie, ale! świetnie technicznie. W obe 


nym sezonie miał trochę pecha — podcz 
Grand Prix Japonii wypadł z toru, w Au: 
ralii zranił palce, kilka razy zawiodła ; 
maszyna Jednak John to twardy zaw 

nik. — Za rok będę znów najlepszy — m 


motorze nauczył się jeżdzić mając... 4 lat- 


wi. | chyba trzeba mu wierzyć 
JANINA SWIDERE 


Fot Stan Per 


ka. Potem ścigał się na motocyklu cros- 
sowym (80 ccm), a w wieku lat 13 wystar- 
tował w pierwszych zawodach motocykli 


wyścigowych —w klasie silników o pojem Marlboro Roberis Yamaha Kenny Ro- 
ności 125 ccm. Rok później wygrał już bert. Pod jego okiem Kocinski szlifował 
amatorskie mistrzostwa stanu Arkansas. technikę jazdy, wywalczył trzykrotnie tytuł 
Dosiadał coraz większych maszyn, z sil- mistrza USA w klasie 250 com (136/ 1989). 
nikami o pojemności: 250 ccm, 500 cem W mistrzostwach świata zadebiutował 
i 750 — Superbike. w 1988 roku. Już dwa lata-później zwycię- 

Talent młodzieńca dostrzegł trzykrotny żył w siedmiu imprezach cyklu Grand Prix, 
mistrz świata, szef zespołu wyścigowego wywalczając tytuł championa klasy 


Champion z Kalifornii 


a « 


(ERDUJZKIEM 
Sztuka rozstania 


Napisała mi Małgosia, że jej „elegancki i tros- 
kliwy” chłopiec uderzył ją w twarz, kiedy chciała 
się wytłumaczyc, dlaczego nie przyszła na spot- 
kanie. Obok niego stała jakaś nieznajoma dzie- 
wczyna. „Kocham go nadal, choć wyrządził mi 
przykrość Przykrość? 

Napisała mi Anka, że dobrze wychowany 
chłopiec, z którym się spotykała, wyznał jej, że 
ma dziewczynę. Przy następnym spotkaniu spo- 
rzał na nią „strasznie”, a na pytanie „o co 
chodzi?” odrzekł: „Odp... się”. Anka nie wie, 


0 co mu poszło. Kocha go ! pragnie żoby 
zrozumiał, jak ważne dla niej byly chwilo spę 
dzone razem 

Napisała mi Elka, żo rok « hodziła z chłopcem 


kulturalnym i sympatycznym, który nagle zaczął 


przeklinać. W czasie kłótni odgraża się, że 
chętnie by ją uderzył, a kiedy się nie mogą 
dogadać, mówi do niej „Spadaj, nie chcę cię 
widzieć”. Elka ma jak najgorsze przeczucia, ale 
nie wie, czy powinna Z nim zerwać 

No i co ja mam zrobić z tymi listami? żal mi 
was, dziewczyny. Nie dlatego, że cierpicie, nie 
Zanim przyjdzie wzajemność, długo się trzeba 
naczekać, naszukać, nacierpieć też. Nic co dob- 
re nie przychodzi łatwo. Ale wy zadowoliłyście 
się byle chłystkami, którzy kiedyś zrobili na was 
dobre wrażenie i jest wam obojętne, jak się 
teraz do was odnoszą. 

To nie sztuka dobrze wypaść na etapie zalo- 
tów, gdy obie strony chcą się sobie podobać. 
Gorzej gdy jedna strona uzna, że próba się nie 
powiodła. Oto sytuacja wymagająca odwagi 
i taktu. Kultury i klasy. Z obu stron. Trudne 
zadanie ż e r w a n i a chłopcy wykonali 
w fatalnym stylu. 

Ale dziewczyny też się nie popisały. Zastoso- 
wały wobec chłopców „chwyt przyssawkowy”, 


który wywoluje paniką, Panika zań u ogoh 
/ obni, 


medojrzałych objawia sią odruchami Niko 
rolowanymi. Malgosia ma do czynienia ; O 
stakiem, któremu sią znudziła, Ala on nia bolrą 
przeprowadzi z nią szczerej rozmowy Upoką 
rza ją najbrutalniej jak można, 60 ona th. 
brajająco nazywa przykrością „Wielkia Niehąy 
Chyba śnię. Małgosiu, uciekaj od niego Jak 
najdalej 


Chłopak Anki na szczerość się zdobył Be, 
skutku. Doszedł więc do wniosku, że INACZEJ pią 
ordynarnym słowem nie zniechęci jej do siąbią 
Nie pochwalam, ale ociupinkę go rozumiem 

Elka... No, Elce na szczęście Coś świtą Elu 
zerwij z nim natychmiast, bo gotów spełni: 
groźbę I rzeczywiście Cię uderzyć! On po Prosty 
Jiczy na to, że odejdziesz I wybawisz go z klogę. 
tu. To bardzo przykre powiedzieć komuś, że sią 
go już nie chce. Czasem bardziej przykre i tyg. 
ne niź znieść ból utraty. 

W tym wieku pomyłki zdarzają się bardz 
często. Ciągle się szuka. Przymiarek będzię 
jeszcze wiele. Ale nie pozwólcie się tak trzy. 
tować, dziewczyny. Bądźcie troszkę bardziej 


domyślne. 
OMEGĄ 


PROZABA 
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1WÓJE 
DECYZJE MÓWIĄ O TOBIE 


który ci się podoba. — Gdzie się spotkamy? — pyta on... 
Wybierz miejsce, które ci najbardziej odpowiada. Może dowiesz się o swym charakterze 


Umawiasz się z chłopakiem, 


czegoś nowego... 


W DYSKOTECE 


Jesteś osobą żywą i wesołą, nie zawsze jednak 
umiesz to-w pełni zamanifestować. Towarzystwo 
wiele dla ciebie znaczy, ale... nawet jeśli do- 
strzegasz, że podobasz się, i to wielu — troszkę 
W siebie nie wierzysz. W gruncie rzeczy jesteś 
nieśmiała i przeszkadza ci to bardzo! Na ogół 
wiesz, czego chcesz, ale często (zbyt często!) 
brakci siły na realizację projektów. Rada? Trochę 


więcej konsekwencji i niezależności w działaniu. 
Nie próbuj zgadywać, czego oczekują po tobie 
inni. Uwierz we własne możliwości. 


w DOMU 
Nie jesteś lękliwa! przeciwnie. Zdecydowana 
i swobodna — znasz własne atuty i umiesz 


z nich korzystać. Nie cierpisz podstępów. Wobec 
otoczenia jesteś bezwzględnie szczera i otwar- 
ta, więc... nie masz zbyt wielu przyjaciół. Za to 
jeśli już się przyjaźnisz, to prawdziwie i trwale. 
Jesteś osobą sukcesu, która wie, do czego i jaką 
drogą dąży. Rada? Staraj się nie przesadzać 
w wymaganiach wobec innych. 


W KINIE 
Wrażliwa na problemy otaczającego cię świa- 
ta, jesteś gotowa przychodzić z pomocą tym, 
którzy cię potrzebują. Kochasz przyrodę i zwie- 
rzęta, lecz nie przeszkadza ci to doceniać miejs- 
kich uroków. Przyjaźń jest dla ciebie święta. 


Interesuje cię opinia innych, co nie znaczy, że 
nie masz własnego zdania, przeciwnie, broniąc 
go toczysz z oponentami nie kończące się 
dysputy. Masz powodzenie u chłopców jako 
osoba interesująca i tajemnicza. Rada? Czasem 
warto dać więcej „z serca'' niż „z głowy'' 


W PARKU 
Na łonie natury czujesz się swobodnie. Łat- 
wo ci wśród drzew wyrażać swoje uczucia. 


Przez swoje romantyczne usposobienie jesteś 
jednak bezbronna i łatwa do  zranienią. 
Na szczęście masz dozę instynktu, który 
ostrzega cię przed sytuacjami, w których 
mogłabyś głęboko cierpieć. Twoim głównym 
oparciem jest rodzina i przyjaciółka od 
serca. Wierzysz w idealną miłość. Rada? 
Nie koncentruj się tak bardzo nad poszukiwa- 
niem ideału. 


NA MECZU 

Nie lubisz stawiać czoła skomplikowanym 
sytuacjom i kiedy musisz działać, szukasz opar- 
cia w grupie. W stosunkach z innymi jesteś zbyt 
serio. Odczuwasz ciągłą potrzebę słuchania 
komplementów, słów aprobaty i miłości. Tym- 
czasem, choć nie masz kłopotów towarzyskich, 
twoje znajomości z chłopcami raczej nie kończą 
się wyznaniem głębszych uczuć. Rada? Po 
prostu uwierz w siebie. (eb) 


Fot. Facelly/Sipa-Press 


Żywe serca 
miasta 


To stało się tak nagle, Warsza 
wa, kilka godzin podróży nautosto 
pom I nagle po drodze nieśmiało 
zaczęły wyrastać wzgórza Pagó 
rki. Górki I góreczki. I tabliczka 
KRAKÓW. Tak. Tam zmierzaliś 
my, ale tak szybko, tak nagle, 
niespodziewanie, tak... już? 

Niby znane, zapamiętane, scho 
dzone już kiedyś tam przez prawie 
każdego z nas Stare Miasto. Te 
niemal idiotycznie banalne Su- 
kiennice i pomnik Mickiewicza 
znany z widokówek. Tym razem 
tak inaczej, że ażsię nie mogliśmy 
nadziwić. 

Dnie upalne, spokojne i leniwe, 
po zachodzie słońca zwijające się 
powoli w koc zmierzchu. Wieczo- 
rami cicho wychodziliśmy przez 
okno (żeby nie zbudzić śpiącej za 
oknem staruszki) i szliśmy w Kra- 
ków. Nie czekając na tramwaje 
zdążaliśmy do żywego serca mia- 
sta, mijając w zamyśleniu Wisłę, 
Wawel. 

Po drodze pluskały fontanny. 
Tam się zatrzymywaliśmy, żeby 
posłuchać, co miały nam do opo- 


Kochani! 


Na Riynku odprawiała awój ma 
giczny rytuał pomarańczowa po 
jlowaczka. Późny wiec zórprz 

dził ciopło I apokojnie w noc, Fly 
nok był jeszcze nagrzany ałoń 
com, A już achłodzony | 9C2y37 
am Polowaczki Niby 


ocho 


czony tańca 


tylko ciążarówka 2 dwoma alru 


yokach, zawra 
w tą 


mieniami wody po t 
cająca w tę | Z powrotem, 
| z powrotem, a tyle ażczęścia, 
a tak się z nią zaprzyjażniiiśmy 

Do późnych godzin kwitly 
oświetlone gazowymi lampkami 
kramiki _ kwiaciarzy Robaczki 
świętojańskie Rynku, a może małe 
jasne kwiatowe planety spadłe 
właśnie dzisiaj. Róża dla starszej 
pani o godzinie 23.00... Gerbery 
dla ładnie ubranych państwa tuż 
przed 24.00... 

Po niebie, obok gwiazd, szybo- 
wały wypuszczone przez jakiegoś 
czarodzieja balony. Żółte i ruch- 
liwe, urągające statecznemu sta- 
ruszkowi — Księżycowi 

Nagle okazywało się, że mamy 
w kieszeni jeszcze trochę pienię- 
dzy. Wtedy wabiły kafejki — szcze- 
gólnie taka jedna, też już z nami 
zaprzyjaźniona. Wchodziło się do 
niej przez bramę i nagle znajdo- 
wało się na ukrytym dziedzińcu. 
Stoliki, świeczki, szmer rozmów, 
ludzie uspokojeni wreszcie w za- 
trzymaniu i dla siebie. 


my długo koczę 


Potem potrafiliś 
wać na złożonych Juz kramaci 
Wygodne Położyć Się mMożną 
| usiąść, i zatańczyć wkoło czegoś 
takiego, gonić się dla rozbudzenią 
albo zasnąć, przytulając się do 
siebie — żeby było cieplej 

| jeszcze strażak wszedł na solo 

Ten z Mariackiej wieży 

Jego trąbka jak księżyc biegnie 
nad topolą 

Nigdzie się jej nie spieszy 

(„Czarny blues o czwartej nad 
ranem" A. Ziemianin) 

Nie znaleźliśmy tylko ulicy Kru- 
pniczej. To będzie pretekst, żeby 


wrócić 4 
ś ŻYRAFA 
ś Rys. Justyna Kosińka 


wiedzenia. 


Dziś druga porcja — apetycznych, mam nadzieję — „kurczaków”. Z następnymi 


spotkacie się za tydzień. (kos) 


po normalności 


mówi się, że Polacy to naród 
piedny** 

od lat jednym z wyznacz. 
jków dobrobytu społeczeńst. 
a jest liczba I klasa samo- 
podów przez nie używanych. 
o polskich drogach jeździ już 

oro limuzyn produkcji za- 
chodniel» ale czy sam ich wi- 
gok © czymś świadczy? 

o obywatel normalnego 

kraju robi, gdy już, zaraz, 
teraz pragnie użyć rozkoszy 
jazdy samochodem, a nie ma 
dostatecznie dużo pieniędzy 
qa kupno automobilu? Poży- 
cza go- 

Jedna z pięciu łódzkich wy- 
pożyczalni samochodów znaj- 
duje się przy ulicy Tuwima 
jnależy do PZMot-u mającego 
w tym samym budynku ośro- 
dek szkolenia kierowców. Po- 
mysł wypożyczalni podsunęło 
życie. Ze względu na obecną 
cenę prawa jazdy, wozy z lite- 
rą „L” stały się bezużyteczne. 

— A lepiej żeby przynosiły 
zyski— mówi kierownik wypo- 
życzdlni, pan Krzysztof Bojar- 
ski — i tak to się zaczęło... 

Aby móc pojeździć wypoży- 
czonym wozem, trzeba mieć 
ukończone 21 lat, kategorię 


w 
brawa jazdy, potwierdzenie 


stał . 
lalego zatrudnienia na toro 


nie Polski i 170 tys zł zakażdą 
dobę wynajmu. Cena to ponoć 
konkurent: Yjna, bo, jak twior 
4 pan Krzysztof, konkurencja 
sodę za tę SAMĄ usługe około 
250 tys Tylko że ową kon 
kurencja mA zachodnie woży 

Kiedyś zadzwonił do 
mnie łacet prosząc o kierow 
cę z wozem ną wesele. Gdy 
usłyszał, że dysponujemy 
dwoma FSO 1500 odłożył słu 
chawkę. 

Weselnicy nie są raczej klie 
ntami wypożyczalni. Przewa 
żają rzemieślnicy, akwizżyto 
rzy i kupcy potrzebujący wozu 
do podróży w interesach. fo 
wystarczy, by wozy z ulicy Tu- 
wima były wprost rozrywane 

Wypożyczalhię cenią sobie 
także... złodzieje legitymujący 
się fałszywymi dowodami oso- 
bistymi i prawami jazdy. Ale 
skradzione samochody prze- 
ważnie się znajdują. Zresztą 
takie incydenty nie martwią 
kierownika. Ma tylu klientów, 
że teraz marzy tylko o roz- 
budowie zakładu... 


wracając do obywatela 
normalnego kraju, to co 
robi ów gość, gdy, stwierdza- 
jąc nagły przypływ gotówki, 
zapragnie mieć własny wóz? 
Oczywiście — kupuje go. 
Salon ,„Forda'' na Piotrkow- 


akiej nie narzeka na br 1k klio 
nteli Niemiec kia flaaty Fa00 


ty, Oriony Giarry I Transity 


idą jAk ciopła bułar żki mimo 


aprzec iat 


cany 


dość wysokiej jakn 
ny aamoc€ nód osobowy 

od około 170 millionów żło 
ża najmniejsze modele 


tych 

Całą dostawę na czar 
wioc I lipiec aprzedałem już 
w pierwszym mieslącu 


chwali się sprzedawca 

Można zamówić każdy ko 
lor, każdą tapicerkę, jedną 
z wielu ódmian ailnikowych 
Najczęściej woży kupowane 
są w wersji standardowej 

G i trochę ulepszonej 

GL. Nafaszerowane techni- 
cznymi bajerami woży ozżna- 
czone literami CLXi Ghia —saą 
już dla bardziej zamożnych 
Ale i tych nie brakuje 

Naszymi klientami są 
przedstawiciele tzw. klasy śre- 
dniej, ludzie mający firmy. 
pracownicy nieźle opłacani 
lub po prostu ci, którzy za 
zaoszczędzone pieniądze 
chcą się pokazać w dobrym 
samochodzie. Nie chodzi tu, 
rzecz jasna, o drobnych ciuła- 
czy... 

Z ulg celnych na Forda, 
przysługujących posiadaczom 
nie zrealizowanych przedpłat 
na Fiata 126p i Cinquecento, 
korzysta jednak wielu szara- 
czków. Godne uwagi. Wszyscy 


| 

44 przecież „lacy biedni 
Nie da ślę ukryć, ża źblizą, 
my ślą do normalności Oby 
wałal maże Żżarówna kutiie 
wóż jakignpożyczyć | robi 
mimo wyżnkieh can, dnąń ehą, 
nie Gdy przypominam Aby 


nia lak dawne prźzacia Eta 
puatych Polmożbyłńw i lal, 
nów na maluchy, cieazą qią ją 
doczekałem dźialejazych rsą 
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WOJTEK 


„Jabol” 


Wakacje Gorące pobaludnae 
Miasto Lódź 

Młodzi, którzy mają dwa miesgją 
ce na smakowanie wolności Się. 
dzą teraz na ławce w parku. Mię 
mają pieniędzy, nie mają pomys 
łu. Go robić, ale mają dużo wok 
nego czasu 

Przewalają Się w poszukiwą 

niu wakacyjnej rozrywki. Pozlem. 
wieni słońcem, znudzeni D6zczyn: 
nością 

— Do kina nie pójdziemy. Bilety 
po 25 tysięcy 

— Muzeum zamknięte. 

— Basen? Za daleko! 

— Dyskoteka dopiero wieczeę: 
rem 

- Tb może do knajpy? 

— Tak! Wino nie jest drogie 

No i poszli. | tak przez całę 
wakacje. Co innego mają do robo- 


ty? 
Ś nas 


Niewiedza 


Starszy pan uważa, że „dla 
chorych na AIDS należy stwo- 
rzyć getto!'. 

Młoda, zadbana kobieta mó- 
wi, że potępia ludzi, którzy 
najpierw zapewniają o swojej 
miłości do wszystkich dzieci, 
a później odrzucają te chore 
na AIDS i izolują je od świata. 
Mamy nadzieję, że postawio- 
na w trudnej sytuacji, potrafi- 
łaby z pełnym przekonaniem 
bronić swoich racji. 

Zaczepiony przez nas chło- 
pak nie ma wątpliwości, że 
wiedza przeciętnego Polaka 
o AIDS jest znikoma, że zbyt 
mało mówi się na ten temat 
w środkach masowego prze- 
kazu. Twierdzi, że ludzie nie- 
potrzebnie się boją, a ich 
strach wynika właśnie z nie- 


wiedzy. 
Ciekawe, czy orientują się 


chociaż, jakie organizacje po- 
magają chorym na AIDS i nar- 
komanom. Najpopularniejszą 
z nich jest MONAR. Próbujemy 
odnaleźć go w Łodzi. Nie jest 
to proste. Już na dworcu kole- 
jowym wielu łodzian nie ma 
pojęcia o istnieniu w ich mieś- 
cie monarowskich ośrodków. 

— U nas, w Łodzi?! — pan 
z karetki pogotowia robi zdu- 
mioną minę. My jesteśmy nie 
mniej zdumione: ciekawe, do- 
kąd odwozi znalezionych na 
ulicy nieprzytomnych  ćpu- 
nów?! 

Tuż koło dworca siedzi mło- 
dy, chyba trzydziestoletni mę- 
żczyzna z tekturową tabliczką, 
oznajmiającą światu, że jest 
chory na AIDS. Ma podpuch- 
nięte oczy i ślady po ukłuciach. 
Udaje się nam jedynie dowie- 
dzieć, że zaraził się przez 
strzykawkę. Na pytanie o Kota- 
ńskiego reaguje bardzo agre- 
sywnie, przeklina, krzyczy, 


Stwierdza, że Kotański jest 
zwykłym karierowiczem. Kie- 
dyś może pomagał, ale teraz... 

Kilka metrów dalej — kolej- 
ny narkoman, również chory 
na AIDS. 

— Czy żałujesz, że wziąłeś 
pierwszy raz? — pytamy. 

— Żałować to ja mogłem. 
kiedy jeszcze nie byłem chory. 
teraz to już tylko czekam na 
koniec. 


[J VERA i DZIK 


© Mam 14 lat, jestem wesołą bru- 
netką o piwnych oczach. Uwiel- 


biam słuchać 
muzyki disco 
w wykonaniu 


NKOTB i Roxet- 
te. Kocham zwie- 
rzęta, bardzo lu- 
bię tańczyć. 
Przepadam za 
pisaniem listów. 
Żadnego nie zostawię bez odpo- 
wiedzi! Justyna Dziewit, Brzezinki 
Stare 122, 26-706 Tczów, woj. ra- 
domskie. $$ Mam 15 lat, jestem 
Spod znaku Koziorożca. Lubię 
czytać książki i chodzić na długie 
Spacery. Moje hobby to muzyka 
dyskotekowa, rap, taniec i sport 
(koszykówka, siatkówka, piłka no- 
żna, żużel i narciarstwo). Moimi 
idolami są: Jason Donovan, MC 
Hammer, Michael Praed i Bruce 
Lee. Agnieszka Marszałek, 38-422 


Krościenko Wyżno 91, woj. kroń- 


nieńskio. $ Mam 13 lat. Moja 
hobby ło tonia 


ziomny, piłka no 
zna I rąc zna, sia 
tkówka. Słucham 
zarówno NKOTB, 
jak I DM. Zblo 
ram znaczki, na 
klojki | widoków 
ki Chciałabym 
korespondować z osobami o po- 
dobnych zainteresowaniach (mo 
że z jakimś chłopcem). Mile wi- 
dziane zdjęcia. Proszę O znaczek. 
Paulina Andrzejewska, ul. Pozna- 
ńska 66, 62-066 
Granowo, woj. 
poznańskie. 

© To ja, wesoła 
czternastolatka 
o zielonych | o- 
czach. Moje zain- 
teresowani to 
sport, muzyka i... 
jeśli chcecie dowiedzieć się cze- 
goś więcej, to nie zwlekajcie 
— bierzcie kartki, łapcie długo- 
pisy i piszcie do mnie, o |czym 
chcecie. Niezależnie od tego czy 
otrzymam 1 czy 1000 listów, |od- 
piszę na wszystkiel Małgorzata 
Szyszczak, Skuszew 106a, 07-200 
Wyszków, woj. ostrołęckie. 


| BUD 12 lat, jestaom brunetom 
Intorosuje mnia kolarstwo | koszy 
kówka., Moim ulubionym piosen 
karzom jest Hammer Chłopcy 


| dziewczyny, piszcla! Pawel Ma- 


glora, ul. Kochanowskiego 19, 
33-300 Nowy Sącz © Jestem 
szalyńką o niebieskich oczach 


Mam 14 lat | tak jak lysiące dziew 
czyn kocham NKOT p. Słucham leż 
Roxotte, OMD, Scorpions, Piszcie 
do mnie wszyscy, którzy macie 
naście lat. Wy, którzy lubicie kid 
sów i Wy, którzy za nimi nie prze 
padacie. Na pewno znajdziemy 
wspólny temat. Proszę o znaczek 
na odpowiedź. Agnieszka Piwo- 
warczyk, Szklary 70, 32-048 Jerz- 
manowice, woj. krakowskie. 
© Mam 11 lat, zbieram pocztó- 
wki, uwielbiam NKOTB. Chciała 
bym korespondować z młodzieżą 
w wieku 11-14 lat. Monika Marcin- 
kowska, ul. Przy Lasku 1 m. 66, 
01-424 Warszawa. £B Mam i3lat, 
jestem spod znaku Panny. Lubię 
czytać książki i słuchać muzyki 
dyskotekowej. Szanuję uczciwość 
j prawdę. Mile widziane zdjęcia. 
Ela Milczarek, 09-414 Brudzeń, 
woj. płockie. © Mam 13 lat. In- 
teresuję się muzyką, biologią i fil- 
mem. Uczę się języków obcych. 
Lubię czytać książki i słuchać dob- 


rej muzyki. Odpiszę na każgy| 
pawel Maciągowski, ul Dokgy 
15 m. 75, 96-300 Żyrardów, g | 


rodziłam sią 24.09.19/9 r Za 


czam sią do lanów NKOTB yy, 
hobby to zwierząta. Uwielbiam 
śmiać | czylać ksiązki Canią e , 
czucie humoru. Postaram się A: 
powiedzieć na każdy list Palrycj 


Kikosicka, ul. Łęczycka 6, g4 W 
Krośniewice, woj. płockie 

2 Mam 10 lat Interesują 
zwierzętami Zbieram naklo, 
| widokówki ze zwierzętami. Są, 
na Bodzioch, Wola Dębińska y 
32-852 Dębno, woj. larnowskj, 
© (oja. trzynastolatka Spod zn, 
ku Strzelca! Moje hobby to q 
w piłkę, pływanie Czytam ksią 
pisarzy polskich i amerykańskie 
W ludziach cenię poczucie hum, 
ru szczerość | wyrozumiałc 
Mój ulubiony zespół to TOP-OM 
choć lubię też NKOTB, OMD, ty 
ji inne. Aga Mazurek, Rożnowo 3; 
11-001 Dywity, woj. olsztyńskie 
© To ja, wesoła czternastolat, 
uwielbiająca długie przygody ir 
mantyczne spacery. W wolnyć 
chwilach słucham kochanych K 
sów, ale nie mam nic przecim 
fanom DM. Odpiszę na każdy 
Anna Brzozowska, Wilkow 6 
22-550 Werbkowice, woj. zamojs 
kie. 


GlEŁDA 


OGŁOSZENIA RÓŻNE: © Lu- 
dziska, pomóżcie! Zbieram nakle- 
jki do albumu „Panda” i brakuje 
mi, niestety, jeszcze około 100. 
Jeśli ktoś ma zbędne i chciałby je 
wymienić na plakaty, naklejki do 
innych albumów i różne drobiazgi, 
niech skrobnie do mnie. Mój ad- 
res: Małgorzata Czech, ul. ZWM 
4146, 44-100 Gliwice, woj. katowic- 
kie. ©© Poszukuję informacji na 
temat MTV i jej prezenterów. Mam 
około 400 adresów gwiazd na wy- 
mianę. Jeśli macie zamiar do 
mnie napisać, to bardzo proszę 
o wrzucenie do koperty znaczka 
pocztowego na odpowiedź. Mój 


X----—- 


Pierwszeńst- 
wo druku mają 
ogłoszenia z do- 
łączonymi oś- 
mioma drukowa- 
nymi obok kupo- 
nami. 
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adres: Milena Przado, os. Złote 
11/12, 58-200 Dzierżoniów. $$ Po- 
szukuję historyjek z gum „,Turbo'': 
131, 138, 139, 142, 152, 153, 161, 
168, 173, 180, 186. Na wymianę 
mam historyjki „Turtles'” i „Do- 
nald'. Proszę o znaczek na od- 
powiedź. Artur Olszewski, ul. Żwi- 
rowa 29, 08-110 Siedlce. $$ Kolek- 
cjonuję książki o tematyce przyro- 
dniczej. Dlatego też poszukuję 
książek „Bór i gaik w letniej sza- 
cie'' oraz „Bór i gaik w wiosennej 
szacie”. Mogę je odkupić lub wy- 
mienić na inne. Piotr Kijewski, ul. 
Studzienna 11a/6, 71-714 Szcze- 
cin. © Poszukujemy naklejek do 
albumów Pony”, „Dragoland”, 
„Sile-Sile', ,„Me-Man Masters”, 
„G.l. Joe”, „Gremilins II". Na wy- 
mianę mamy naklejki do ajbu- 
mów: „Chabel i Danny”, „Angeli- 
na”, „Pony”, „„Dragoland”. Agnie- 
szka i Andrzej Majewscy, os. Leś- 
ne 91 m. 4, 14-305 Boguchwały, 
woj. olsztyńskie. ©5 Jestem 'po- 
siadaczką albumu „Nasi ulubień- 
cy”. Poszukuję osób, z którymi 
mogłabym wymieniać; powtarza- 
jące się nalepki z tego albumu. 
Zainteresowanych proszę o kon- 
takt pod adresem: JUus yna Baber, 
ul. Chrobrego 8/1, SPB awo- 


grodziec. ia 
li 
JĄ 


IDOLE: $ Od dawna bardzo 
lubię Madonnę. Zbieram o niej 
wszystko, począwszy od zdjęć 
1 mm na 1 mm. Teraz najbardziej 
zależy mi na jej plakacie natural- 
nej wielkości. Chciałabym nawią- 
zać kontakt z fanami Madonny. 
Czekam na listy ze znaczkiem na 
odpowiedź. Mój adres: Magdale- 
na Wenger, ul. Jodłowa 4, 49-300 
Brzeg. (© Jeśli macie coś zbęd- 
nego o aktorach serialu „Dynas- 


tia”, przyślijcie do dziesięciolat 
o piwnych oczach. Szukam chę 
nych do nawiązania koresponder 
cji. Dominika Witkowicz, ul. Hele 
ny 12/13, Nowy Bieżanów, Kra 
ków. €p Fani NKOTB, Michae: 
Praeda, Michaela Jacksona, Sar 
dry! Jeżeli chcecie powiększy: 
swoje zbiory, to piszcie pod ać 
resem: Anna Nowak, ul. Warszaw 
ska 93/33, Kielce lub Agnieszie 
Bucka, ul. Warszawska 92/26, Kie 
Ice. 


! PILNIE PASZUKUTĘ 
< NASION I 
EGZOTYCENIEĄ  RASC/MI - . 


SADZONEK 


| 
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gekLAMA © REKLAMA © REKLANA 


SE ZCCZOZ 
SUPERWYCIECZKA DO WARSZAWY. 


Tylko 80 000 zł za każdy 
dzień z programem! 
Dowolna liczba dni. 


Gwarantujemy w ramach opłaty: 


— przyjęcie grupy w całodobowym Punkcie Informacji na 
pworcu Centralnym, 

— nocleg w naszym hotelu w 2-, 3-osobowych pokojach 
z aneksem kuchennym, 

— przejazd z Dworca Centralnego do hotelu i odwrotnie 

— 6-godzinną wycieczkę z przewodnikiem, autokarem po 
Warszawie. 

Sami decydujecie i płacicie za: 

— przejazd do i z Warszawy PKP z 50% zniżką, 

— śniadania i kolacje przygotowywane w hotelu w aneksie 
kuchennym we własnym zakresie (sklepy tuż obok) oraz 
obiad, 


— bilety wstępu do zwiedzanych obiektów. 
Na każde 11 miejsc — 1 miejsce bez opłat oraz 1 bezpłatny 


pobyt dla Inicjatora 
Uzgodnij z Wychowawcą! 


Wypełniony kupon wyślij pod naszym adresem, a my wy- 
ślemy pod adresem szkoły umowęz-zgłoszenie. 


Nasz adres: 
Przedsiębiorstwo Usług 
Mieszkaniowo-Socjalnych, 
00-585 Warszawa, ul. Bagatela 10, 
telefon i faks: 29-08-99, teleks 825523 
CEA CILKK KG > 


Prosi » 
Iosimy o przysłanie umowy-zgłoszenia 


bieczątka szkoły) 
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Dwa numery za darmo! 


PRENUMERATA 
„ŚWIATA MŁODYCH 


as mają kłopoty Z kupieniem „Świata Młodych 


którzy nie zdążyli zamówić jej ną 
jy są bardzo proste 


owolnym momencie 
„ok przekaz I wpłać ną 


wiemy, że niektórzy z Ww 
Rozwiązaniem jest prenumerata Gi, 
poczcie, mogą napisać do nas. Zasac 
© prenumeratę można rozpocząć w d 
© wpolnii (czytelnie I dokładnie!) zamieszczony ot 
poczcie 100 000 złotych 
© po otrzymaniu wpłaty wyślemy (e) 
UWAGA: dwa numery otrzymasz zad 
opłaty za przekaz i wysyłki pisma 
© przekazy drukować będziemy dw 
chciał nadal otrzymywać „Świat Młodych” 
kolejny przekaz zaznaczając, że jest to konty 


i kolejne 22 numery „Świata Młodych 
armo! Redakcja ponosi także koszty 
a razy w miesiącu Jeśli będziesz 
„po dwóch miesiącach wypełnij 
nuacja prenumeraty 


17 


GWiAZde?BIUR 


CHARLIE SHENN — „GORĄCY” TALENT 


ależy do rodu aktorskiego 

Na ogół dzieci gwiazd, usiłu- 
jące tropem rodziców zrobić ka- 
rierę w filmie, w każdym z udziela- 
nych wywiadów podkreślają, że 
słynne nazwisko bardziej im ciąży 
niż pomaga. Charlie ani też jego 
starszy brat Emilio, młodszy Ra- 
mon, a także ich siostra Renee nie 
są takimi hipokrytami. Doceniają 
wagę swego obycia z filmowym 
planem „od pieluszek” nieledwie 
i nie wstydzą się tego, że każde, 
gdy przyszła pora, zadebiutowało 
u boku ojca. Charlie zrobił to 
w 1974 r. w telewizyjnym filmie 


„The Execution of Private Slovik". 
Miał wtedy 9 lat (urodził się 
31 X 1965 r. w Nowym Jorku). 
Wielu kinomanów zapewne za- 
stanawia się, dlaczego dzieci jed- 
nego ojca i matki różnie się nazy- 
wają — Charlie tak jak ojciec 
— Sheen, a pozostała trójka —Es- 
tevez. Wyjaśnienie jest proste. To 
Estevez jest prawdziwym nazwis- 
kiem rodziny, jednak w czasach, 
gdy ojciec Charliego — Martin 
— startował do aktorskiej kariery, 
nazwisko kojarzące się nie tylko 
z Hiszpanią, ale i z Meksykiem 
takiej kariery nie ułatwiało. Zdecy- 


dował się więc nosić nazwisko 
matki — Irlandki. Jego dzieci nie 
musiały się już, na szczęście, li- 
czyć z tego typu uprzedzeniami 
i zamierzają zasłynąć jako Este- 
vezowie. Tylko Charlie pozostał, 
jak ojciec, Sheenem, bo... „zbyt 
dużo już Estevezów w branży...'. 

Wybił się spośród rodzeństwa 
najbardziej — potrzebował na to 
jednak ładnych parę lat. Kiedy 
pojawił się na wielkim ekranie 
w słynnym „Czasie Apokalipsy" 
Francisa Coppoli, jako jeden 
z anonimowych żołnierzy (jego oj- 
ciec grał tam eksponowaną rolę 


kapitana Willarda) — "= 
cie był anonimowy. Pew,. - 
larność natomiast zdobył > My. 
dy jego starszy brat Emmi, " 
tevez, który również został 3 k 
sowany przez ojca w teley,.. 
Wkrótce Charlie nabra; . 


dziwego rozpędu. Był jedn 
z chłopców z prowincjonajn. 
miasteczka w „The Outsig.. 
Coppoli. Potem znalazł się y: 
ochotników na wojnie wietnz 
kiej, oczywiście w słynnym p 
nie' Olivera Stone'a. w y 
Streef' oglądaliśmy go w eleq 
ckim garniturze jako zdolnego ; 
nansistę. W „No Man's Cang 
przyjął rolę złodzieja samo. 
dów. Wyliczać by można długo 
Gdzie pojawia się przysto» 
Charlie, tam reporterzy wietn. 
romans. Tak naprawdę jednak. 
kwapi się on do małżeńskich ox; 
wów. Kariera jest dla niego wz; 
niejsza. Ale lubi piękne dziewcz 
ta... Ostatnią jego miłością byla 
być może nadal jest) młoda A: 
gielka z dobrego domu — Lint; 
Treyer Evans. W czasie ostatnieg 
pobytu w Londynie (Charlie pr 
mował tam osobiście komed: 
„Hot Shots'') widywali się częst, 
oczywiście w miejscach publicz 
nych. Fanki Charliego mocno si 
jednak zaniepokoiły, gdy odwie 
dził on dom rodziców Lindy... D 
zaręczyn jednak jeszcze nie dc 
szło. Charlie wyjechał do Japoni 
by tam grać w... reklamówkact 
Gwiazdor poleca japońską sta 
piwo i buty. To mało ambitne zaj: 
cie? No, nie wiem — za 300 tysięc 
dolarów za godzinę pracy... 


EWA BIELSK 


Zyą 


PS Kto nie miał ochoty oglądać Cha! 
liego Sheena w „Komando Fokf'", niec 
przynajmniej wybierze się na „Hot 
Shots'' — to naprawdę znakomita ko 
media, która w ubiegłym roku była n 
szczycie wielu amerykańskich lis 
przebojów kasowych. 


IE 
Wr/idA 


„Proces Lee Harveya 
Oswalda” 


Oglądaliście „JFK”? Poży- 
czcie koniecznie „Proces...”. 
W przeciwieństwie do filmu 
Olivera Stone'a, jest to co pra- 
wda historia Zmyślona, ale 
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o znamionach prawdopodo- 
bieństwa. Wyobraźmy sobie, 
że Lee Harvey Oswald, mor- 
derca prezydenta Kennedy'e- 
go, nie zginąłby z rąk Jacka 
Ruby'ego. Doszłoby wtedy do 
procesu Oswalda. Czy proces 
ten odpowiedziałby na wszyst- 
kie wątpliwości? Czy skazano 
by wszystkich winnych, m.in. 
tych, których oskarżyłby Stone 
w swoim filmie? A może ponad 
wszelką wątpliwość udowod- 


niłby, że to jednak Oswald 
strzelał wtedy na Dealey Plaza 
w. Dallas? Nie wiadomo. 
Śmierć Oswalda przekreśliła 
możliwość rozwiązania zaga- 
dki, która dręczy Amerykanów 
do dziś. Telewizyjny film Davi- 
da Greene'a jest więc tylko 
spekulacją, ale bardzo intere- 
sującą, i to nie tylko dla tych, 
którzy pasjonują się sprawą 
Oswalda. Zrobiony w konwen- 
cji naszego „Teatru sensacji”, 


budzi respekt rzetelności 
w prezentowaniu faktów i dą 
żeniem do zachowania obiek 
tywizmu. Nie odpowiada m 
żadne z nurtujących pytań, po 
zostawiając werdykt widzowi 
Solidne, choć może mało efek 
towne, kino faktu ze znakomiłi 
obsadą. 


„The Trial Of Lee Harvl 
Oswald”. Reż. David Greent 
Wyk.: Lorne Greene, Ben Gaza 
John Pleshette. USA, 1976, 88 mit 


Nasza ocena: 
**x** film wybitny 


HMuahsA Mya Baby I ą! 


IE | *. lomu) zaarała w filmie 
nasłololnią uczennic: któraj najbliższa przyja 
» » a jodnak 


Nio rozalała £ 


oclólka zachodzi w ciążą 
( W dolinitywnio z estradą Odbyła kilka tras koncef 
W ONA towych. Wzięła toż udzial w odbywającym ą 
a w Chilo koncorcie na rzecz Amnesty Intern "Mio 
a nal (or wo atopujące]| 
al (organizacji międzynaro jlowoej wy puj 
Czy s dań Katka glowa, lużne w obronie zak czlowieka na całym 4wiacie) 
ł sza, wojskowe uty, o tego oryginalny Powledziała później, że było to jedno ż najważ 
_ głos i kóntrowersyjne poglądy. Oczywis- niejszych doświadczeń w jej doly hczasowym 
„łe, to SIfedd O'Connor, zwana popularnie życiu Szczególne wrażenie wywarła na niej 
8 tragiczna sytuacja chilijskich kobiet. Równocze „A 
łysa: nę a. kJ Ś > something to me na Czy „Magic Johnson 
3 drogę do sukcesu z dw śnie nagrała „You do So! 7 , > 
OWA O Bt śpi acąg/e_w_ wieku album „Aed hot and blue”, który jest kompilacją powinien grać? 
4 dzfdwięnas(u plewając W grupie in Tua współczesn ch wykonań plosonek Cole Portera u miasta dy 
y Na, potem podpisując kontrąkt z Ensign y > nstal nó Od dłuższego już czasu kibicują © ŁYNGn 
cords | prz sząc gię z Irlahdii do LARUYn Dochód z tej płyty przeznaczony zosia: r* NBA. Jestem naprawdą ich fanem. Co tu duź 
w dza ut (a raczej fą fa fundusz walki z AIDS. mówić, chłopcy 5A wspaniali Sam próbują grać 
sg OW W ISS7 Nikt chyba nie przypuszczał, że niezby! zamo azykówką | dlatego wiem, ile to wszyst, 
wydała swófB pierw | y przy ' w koszykówką „| t 
roku. Wiedy y 5 pi 4Ę | szy przebój żna dziewczyna z Dublina, będąca kiedyś naj kosztuje pracy. Oni robią to z taką lekkością 
+. „Mandin » ochoqzący z rewelacyjnego trudniejszym dzieckiem wśród czworga rodzeń Komuś, kto nigdy nie grał, może się wydawać 
zooma „The Lion and the Cobra". Płyta ta, stwa, zrobi taką międzynarodową kariorę i sta ż6 nie ma nic prostszego niż być dobrym koszy 
"apisana śkomponowana i wyprodukowana nie się postacią niemalże kultową. Chyba nas karzom. Takie samo wrażenie robią na przykład 
i i j i j astyc akioś salto czy dwa w powiat 
prtez $inead, przyniosla jej nawetnominację do nie zawiedzie i nie zerwie z muzyką, jak obiecy- gimna Aa ; J gr ą odośka = sA z > 
wyde ałc si 5IK2 4 2 E te 
| oki wała. Wszak z takimi zdolnościami zajść może wydawaroby * Lunanię. AG WrAGEĆ 
Jajiwiększy (jak dotąd) suki dni j polega mistrzowskie wykonania , 
Największy U ą ukces odniosła jed- lószcze dalsi. PYt tylko, czy tego chce..* ocóc ad0 
-k piosenka z drugiej, i jak dotychczas ostat jeszcze dalej. Pytanie tylko, czy Cnce...t moich idoli, czyli NBA. Mam wątpliwości co dg 
nak p , ję JOANNA TARKOWSKA tego, czy w olimpiadzie powinien brać śdziął 
niej, płyty „„/ do not wantwhatlhaven'tgot". Tym 74 ara Johnson. Koszykówka nie jest della 
tem zostało oczywiście „Nothing Compares „O ; | ot zdarzają się zderzenia zawoć 
Z RAYGAĄ aa Do Sineśd można pisać: — 4 ników, jakieś krwotoki. Czy w takich okolicznoś 
dysk, na którym Łysa płakała poutracie chłopa- clo Chrysalis Records GmbH, Tal 48, 8000 ciach nie jest możliwe zarażenia się wiruse 
ka, dopomógł w tym, że singel ten momentalnie. Minchen 2, Nienicy / HIV? Ja tego dokładnie nie wiem, ale wydaje m 
wspiął się na pierwsze miejsca list przebojów. clo ad) Wi ŻARÓW 12 Saka CY, się, że chyba tak Oczywiście „Magic” jes 
Po tak wielkim, bardzo komercyjnym Suk- dek kły a wi p gą Pó 48 $ wspaniały i stosunek ludzi do po jest 
e ' y gjscu osób decydy 
cesie, nasza Irlandka zdecydowała się zostać SUN ecorjfe, EN 9 esktra. Ale gdybym był na miejscu 08 - y 
75008 Paris, Francja jących o udziale zawodników w olimpiadzie 
1 4, miałbym poważne wątpliwości co do osoby 


aktorką. Na początek (a było to już dwa lata 
„Magica”. Ciekaw jestem jakie są poglądy 


innych czytelników „Świata Młodych 


* 
$ 
s Andrzej 
o ) Nie można słuchać 
UŚ . 
E tylko jednego zespołu 
5 Często w „Poczcie fanów'' są drukowane listy 
osób, które słuchają tylko NKTOB. Ja także 


jestem fanką tego zespołu, ale nie widzę powo- 
dów, dla których nie miałabym słuchać innych 
wykonawców. Nie rozumiem, jak mozna ubić 
tylko jeden zespół. Można uwielbiać tylko 
NKOTB, ale słuchać powinno się różnych muzy- 
ków. Co o tym sądzicie? 

Aśka S. 


„Świat Młodych” 
nie jest reklamą NKOTB 


Prawie wszyscy piszą, że „Świat Młodych 
stał się reklamą New Kidsów. Wcale nie! W tym 
roku były tylko 4 plakaty i jeden konkurs. Czy to 
jest tak dużo?! Nie przesadzacie? 

Chciałabym poruszyć jeszcze jedną sprawę. 
a mianowicie wrogość fanów w stosunku do 
siebie. Dogadywanie i sprzeczanie się, który 
zespół jest lepszy, jest prymitywne. U mnie 
w klasie są fani metalu, DM, NKOTB i jakoś 
udało nam się stworzyć zgraną paczkę. Czasa- 
mi któryś z chłopców palnie jakieś głupstwo na 
temat naszych idoli, ale nie wypominamy sobie 
tego w nieskończoność. Murzyni byli odrzucani 
Ga kolor swojej skóry, a teraz Wy chcecie 
alez: dyskryminację muzyczną?! Każdy 
ŁAC Ge? swojej muzyki, niezależnie 08 
dY >ę zie to Chopin czy hard rock: 
swolei ię, y to zdanie: „Każdy ma prawo d0 

ojej muzyki” było punktem w kodeksie fanów 

Sylwia 


d 
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Szafa z lustrem 


TPA 


osobliwej „liście przebojów”. Nie 
mniej zamiłowanie do systomatyki 
zostało mi do dziś. Te fascynujące 
podziały na gatunek, rodzaj, rząd, 
odmianę, grupę, rodzinę, typ, sze 


reg... Można tak sobie szerego 


wać wszystko, pod warunkiem, że 
się aktualizuje dane co miesiąc 
Życie staje się prostsze. Dopraw 


WSZYSTKO WOLNO 


D 
"Ej 


N iedawno natknęłam się na 
mój pamiętnik pisany wiele 
lat temu, we wczesnej podstawó- 
ce. Sześćdziesiąt stron zapeł- 
nionych zdjęciami aktorek, teks- 
tami głupich piosenek, złośliwymi 
plotkami o koleżankach i skargami 
na nauczycieli, którzy zawsze się 
„uwzięli”. Wątek dominujący to są 
westchnienia miłosne, kierowane 
do coraz to innych dziesięciolet- 
nich mężczyzn. W prawdziwe 
osłupienie wprawił mnie „ranking 
znajomych”. Naturalnie wówczas 
tak go nie nazywałam, bo nie zna- 
łam jeszcze znaczenia słowa „„ra- 
nking”. Otóż wszystkich znajo- 
mych (ale także nauczycieli) po- 
dzieliłam na trzy kupki — „lubię”, 
„Są mi obojętni”, „nie lubię". Da- 
ne aktualizowałam co miesiąc. 
| tak na przykład Misia w kwietniu 
spadła z pierwszej kupki do trze- 
ciej, bo nie pożyczyła mi wrotek, 
a Bidula (facet) awansował z dru- 
giej do pierwszej, bo dał odpisać 
matmę. Pani od chemii niezmien- 
nie figurowała pod „nie lubię”, 
a druh drużynowy nigdy nie wy- 
padł z „lubię”. 

Doprawdy, pamięć jest wybiór- 
cza, wyrzuca wszystkie wstydliwe 
epizody z naszego życia, bo, zabij- 
cie mnie, nie pamiętałam o tej 


dy, powinnam raczej zapisać się 
do „entomologów — czyli bada- 
czy owadzich nogów” (zgadnij, 
koteczku, z czego to cytat), niż 
zajmować się sztuką i modą. 


REKLAMA © REKLAMA $ REKLAMA © REKLAMA © 


oz AE 
7 września ukażą się w kioskach kolejne numery 

miesięczników: 

„TWOJA 

MATEMATYKA” 

dla klas VII-VIII 

ZBIÓR ZADAŃ 

EGZAMINACYJNYCH 

Z ROZWIĄZANIAMI 

| OBJAŚNIENIAMI 


Cena 4500 zł Cena 8000 zł 
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„TWOJA FIZYKA” 
dla | klasy 

szkół średnich 
SKRYPT 

Z ROZWIĄZANIAMI 
| OBJAŚNIENIAMI 


oda to toż sztuka, choć nie 
M którzy twierdzą, że podrzą* 
dnego gatunku, bo użytkowa. No 
| niostoty moda gystomatyzować 
sią nie da! Cząsto posługuję się 
stormułowaniom „w złym guś- 
cie", Próbowałam niedawno, Na 
wlasny użytok, sprocyzować, GO to 
wlaściwie znaczy „W zlym guś- 


cie”. W pierwszej chwili pomyś- 
lałam, że to znaczy „,z przesadą”. 
| przypomniał mi się poradnik sa- 
voir vivre'u, w którym jakaś paniu- 
sia z powagą instruowała, że jeśli - 


przypinasz broszkę i zakładąg, 

pierścionek, to już, broń Boże, n,, 

bransoletkę, ajeśli bransoletkę j, 

nie koralel Widocznie wielcy kra. 

cy nie czytali tego poradnika, p, 

na ich pokazach modelki są g, | 
wieszone biżuterią niczym Papy 

as podczas święta inicjacji. Pozą 

tym moda inspirowana tolklorgn, 
— którą bardzo lubię — to Jeg 
wielki festiwal przesady. Piór 

pompony, halty, wszystko ZOSTA. 
wiane ze wszystkim, teeria koje. 
rów. Ustaliłam, że przesadą nią 
jest w złym guście! 

No to może brak przesady, Krę 
lowa angielska od zawsze je, 
przedmiotem drwin prasy z pow, 
du swoich niegustownych i nia 
kich kreacji. Stroje skonwencjona 
Jizowane do absurdu, Za gros, 
ekstrawagancji, wszystko ani kró! 
kie, ani długie, niemnące, ass, 
sualne, po prostu żadne! Do leg, 
te upiorne kapelusze! Tak, to jes; 
z pewnością w złym guście! Mo 
ale może to jest ten osławiony 
„umiar”', który zdaniem mojej ba. 
bci był zawsze atrybutem praw 
dziwej elegancji? Superumia' 
umiar totalny, bo poparty autory' 
tem całego imperium brytyjsk = 
go! A więc i totalna elegancja? 

Mam zamęt w głowie. Co jes 
w złym guście, co w dobrym? Ta 
się kończą próby zapędzenia mo 
dy, kompletnej wariatki — w gor 
set systematyki. 

Nie mam widać kwalifikacji ć 
dawania rad, ale dam wam jedne 
— róbta co chceta, ubierajta się 
jak chceta, wszystko wolno! 

SZPILU 

PS Pozdrowienia dla Jura 

Owsiaka! 
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Alfred Hitchcock, dostał kiedyś 


list: 

Szanowny panie, po obejrzeniu 
filmu, w którym trup leży w wan- 
nie, moja córka przestała się ką- 
pać. Od czasu gdy w pana filmie 
„Psycho”” ujrzała mord pod prysz- 
nicem, nie chce brać tuszu. Co 
robić? 

Hitchcock odpisał: Natychmiast 
oddać córkę do pralni chemicznej. 


(LAMA REKLAMA 


_ PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE!!! 


lołodowych (za darmo) wspaniałe 
Pospekty, naklejki i inne materiały 
iMlamowe najnowszych modeli sa- 
chodów, motorów!!! 

zyślij swój adres, a otrzymasz za 
ilczeniem pocztowym katalog MO- 
ik AN zawierający adresy firm pro- 
py ACYCH samochody (osobowe, 
„ASM motocykle) i wzory listów 
_dlantujących otrzymanie prospek- 


jena katalogu 20 000 zł + koszt 
osylki) 
„A adres weźmie też udział w lo- 
Aniu roweru marki BMX. 
MOTO-FAN 
Skr. poczt. 134 
4 a> 
1-300 DĄBROWA-GÓRNICZA 
ŚM-51 


4 Dziś na STRYCHU... straszy! 
ysz Szara spsiała | sczerniała. Ogarniąta wisielczym 


humorem ugryzła się we własny ogon, oplotła pajęczynam!i 
! Pposypała popiołem (z popielnika. Iskiereczka już nie mruga 
A Wojtusia!) Wszystko, co wyciągnęła dzisiaj na widok 
(iczytanie) publiczne, jest czarne... kostropate makabrycz- 


ne... z dreszczykiem. 


Wrażliwcy, nie wchodźcie dzisiaj na STRYCH... brr! 


WRÓCIŁ NA SWOJE 


Wz Francis Coghlan uro- 

META 1841 roku na Wyspie 
Księcia Edwarda (to ta sama, na 
której jest Zielone Wzgórze i Avo- 
nlea!). Po latach stał się bardzo 
ADYT aktorem. Uważano go za 
jednego z największych odtwór- 
ców postaci szekspirowskich swo- 
jej epoki. 

Zmarł 27 listopada 1899 roku 
w czasie występów w Galveston 
w stanie Teksas. Tam też został 
pochowany. 

We wrześniu roku następnego 
nad .Teksasem przeszedł potężny 
huragan. Wezbrane wody zalały 
cmentarz w Galveston. Wiele tru- 
mien spłynęło wówczas do Zatoki 
Meksykańskiej. Spotkało to — jak 
się później okazało — również 
doczesne szczątki Ch.F. Coghla- 
na. Trumna z jego zwłokami dryfo- 
wała u wybrzeży Florydy, zabrał ją 
następnie prąd zatokowy, który 
posuwa się z prędkością 100 km 
dziennie ku Nowej Fundlandii. 

W październiku 1908 roku kilku 
rybaków z Wyspy Księcia Edwar- 
da wypłynęło na połów. Gdy do- 
strzegli sporą skrzynię unoszoną 
przez fale, wzięli ją ha hol. Wycią- 
gnęli na brzeg, oczyścili z wodo- 
rostów i skorupiaków i odkryli sre- 
brną tabliczkę informującą, że we- 
wnątrz spoczywa Charles Cogh- 
lan — krajan z Wyspy. Tak oto 
wielki aktor dopłynął do rodzin- 
nego cmentarza. Pochowano go 
koło kościoła, w którym przed 67 
laty został ochrzczony. 

(wg Alana Vaughana — „„Nie- 
wiarygodne zbiegi okoliczności") 


W Maryland (USA) można wyku- 
pić miejsce na grobowiec, a obok 
miejsce na grób dla ukochanego 
zwierzęcia domowego. 

Zawsze razem — PUSSI, pańcia 
— głosi napis na kocim grobku 
(grobowiec pańci jeszcze pusty). 

Okazały grobowiec rodziny 
McDownów łączy z grobkiem Les- 
sie, Meka | Suzie plastykowa... 
smycz. 

Kamienny piesek leżący na pły- 
cie innego grobu kryje w sobie 
prochy naszej dzielnej Mikuni. 

kk * 

Na konkursie płaczu w Filadelfii 
tytuł rekordzistki przypadł Edycie 
Viler, która lała łzy przez 2 godzi- 
ny i 44 minuty. 

Początkowo pierwsze miejsce 
otrzymała inna zawodniczka. Pła- 
kała przekonywająco i bardzo dłu- 
go, ale została przyłapana na... 
dopingu. Otóż używała do wycie- 
rania oczu chusteczki nasączonej 
sokiem cebulowym. Oszukaństwo 
zdemaskowano, zawodniczkę 
zdyskwalifikowano być może do- 
żywotnio. , 

Edith Viler wypłakała auto. 


0) 


Pan Jim Gernhardt dobiega sę. 
tki, jest energicznym, pełnym wer. 
wy i humoru obywatelem mias- 
teczka Burlington Od 15 lat szyku. 
je się na tamten świat. Już dwą- 
dzieścia kilka razy urządzał próbą 
generalną swojego pochówku, 

„Nieboszczyk na swoje po- 
grzeby wydał już ponad 20 tysięcy 
dolarów, ale uważa, że warto, ba 
w ten sposób zapisuje się na trwa- 
łe we wdzięcznej pamięci współ. 
obywateli 


NIEBEZPIECZNA SPIKERKA 


w „New England Journal” pe- 
wien neurolog opisał przypadek 
jednej ze swoich pacjentek. Oso- 
ba ta słuchając głosu prezenterki 
telewizyjnej Mary Hart doznaje 
dolegliwości charakterystycznych 


dla epilepsji — czuje ucisk w cza- 
szce, ma bóle żołądka, zamęt 
w głowie. 


Autor doniesienia przeprowa- 
dził wiele badań, m.in. poddał pa- 
cjentkę eksperymentowi: nagrał 
program Mary Hart, który następ- 
nie oglądała pacjentka podłączo- 
na do elektroencefalografu. Ence- 
falogram potwierdził przypusz- 
czenia: przyczyną złego samopo- 
czucia i ataków pacjentki jest czę- 
stotliwość dźwięku głosu Mary 
Hart. 


EKOLOGICZNY POCHÓWEK 


Już za jedyne 120 franków 
szwajcarskich — pomysł jest 
szwajcarski i na razie jedynie na 
szwajcarskim rynku dostępny. 
Alexander Haas stworzył prototyp 
ekologicznej trumny. Trumna owa 
waży 12 kg, jest składana jak kar- 
tonowe pudełko, wykonana jest 
w 70% z makulatury. Nazywa się 
poetycznie: „Peace Box", czyli 
„Pudełko pokoju”. 


| oO Ef NTT POPZEDERAT TA I ENIA 0) ły 


Mysiuniu, zaraziłam się limerykiem, 
ale ani rusz nie potrafię sama nic 
zlimerycić. Przepisuję więc limeryk 
— śmieszny, prosto z książki Małgo- 
rzaty Musierowicz— „Brulion Bebe B” 

„Bimbula” z Otwocka 

Żył raz pewien neurotyk w Odessie, 
co się bał, że może go weSsie, 
a gdy bał się — tak dyszał, 
że niczego nie słyszał, 
więc przejechał go traktor 


w Odessie. 


Droga Myszo Szara! Prosiłaś o przy- 
syłanie limeryków (tak — w numerze 
54). Ja żądnego nie ułożyłam, ale zro- 
biła to pani Musierowicz. W książce pt. 
„Brulion Bebe B”. Przesyłam z pamię- 
ci (Mysz sprawdziła, tu i ówdzie wg 
„Brulionu..." poprawiła!) dwa limeryki 

wieloletnia czytelniczka, 
Ania Koper z Płońska 

Pewien smutny półgłówek 

z Poznania 

przygotować się chciał do strzelania, 

Zajrzał w lufę — wycelił, 


| 


..na co Myszy ogon? 


Nie czekając — wystrzelił. 
l się zmienił wprost nie do poznania. 
*** 

Pewien maniak z okolic Jabłonny 

ciągle wzmacniał potencjał obronny. 

Co zobaczył potencjał — 

ło go wzmacniał, ów bęcwał 

w gorliwości swej wprost 

nieprzytomny. 

Na limeryki, śmieszne wierszyki, WY* 
pisy z zeszytów, dziewczyńskich pa: 
miętników czekam cierpliwie w mysiel 
norze, o wieczorze... 


« 
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Rys. Magda Jasny 


Zada 


a. aNie pręmiowane nr 997 
ROZETA TRZYLITEROWA 


Autor:  STANIS- 
ŁAW BISKO oraz wg 
„„Mondo Enigmisti- 
co” i ..Eurekf". 


POŁĄCZ 
PUNKTY! 


Jeżeli rozwiąza- 
łeś już pozostałe za- 
dania i łamigłówki 
dzisiejszej Abraka- 
dabry, możesz w na- 
grodę zą wytrwałość 
narysować sobie ob- 
razek. _ Wystarczy 
w tym celu połączyć 
liniami prostymi ko- 
|ejne punkty od pier- 
wszego do ostatnie- 
go. 


EWIAT 
IMIŁODYCH 


redakcja nie odpowiada 
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Odgadnij wyrazy o podanych znaczenia h | wpiaz ja do diagramu, lak ap, 
[4 f 1 


ą rzy litery Rozwiązanie (wystarczą Wyrazy 


w każdym polu znalazły 8! 
y tego numeru Por 


) prześlij w ciągu 10 dni od dat 


wpisywano prawoskrętnie 
Rz ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, „Zadanią 


adresem: „Świat Młodych 


premiowane nr 997 s 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu 10 nagród gy 


50 000 zł 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) barwa powstała ze zmie 
2) zasłona, 3) broń sportowa używana w szermi 
o wąskim dnie i stromych, skalistych zboczach, jar, 
zaczyna się we wrześniu, 6) spr a filmowego, 7) uczucie żalu naq 
dla kogoś, 8) upomnienie za niewłaści 
kapitan statku rybackiego, 12) sprzęt 


szania czerwieni I błękii, 
erce, 4) dolina rzeczną 
5) kalendarzową 
zętoperator 


4 h 8 we zachowania g 
kimś, współczucie 


skrawek, 10) przednia część Szyl, 11) 

domowy służący do siedzenia 
LEWOSKRĘTNIE: 1) kwiat sadzony na rabatach, trójbarwn 

schabowy lub mielony, 3) szczelina, prześwit, 4) państwo sąsiadujące 


Z USA, 5) drzewo liściaste, 6) w przysłowiu: tr 
golizna, 9) można ją pomalować lub wytapetow 
gotowania i przechowywania potraw, 11) wyszło z worka, 12) czasomierz q, 
pomiaru krótkich odcinków czasu z dokładnością do ułamków sekundy 


EREWACE CS) NW ZZ NA 


ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 985 


z 60 numeru „Świata Młodych” z dnia 28 07.1992 r. 
Prawoskrętnie: boleść, połowa, mimoza, oblina, wadera, mot 
karton, banita, kalina, jesion, gęstwa. 


Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 35 
Mateusz Budny — Olkusz, Ewa Gardocka — Grajewo, Stanisław Kaźmier 


czak — Grodzisk Wielkopolski, Katarzyna Kleszcz — Częstochowa, Anna 
Kozioł — Bobrowniki Małe, Anna Sawińska — Myślibórz, Justyna Strzelec. 
ka — Łódź, Magdalena Szczypińska — Warszawa, Mieczysław Torchala 
— Nowy Tomyśl, Alojzy Zawadzki — Kamienna Góra. 


y— to bratek, 7 


afiła na niego kosa, 7) a lub s,7 
ać, 10) naczynie kuchenne: 


yka, sączek 


KRZYŻÓWKA 


OBRAZKOWA 


Odgadnij znaczenie ośmiu rysun- 
ków, a następnie wybierz z nich 4 ta- 
kie wyrazy, które wpisane do dia- 
gramu utworzą krzyżówkę. 

l Wysyłając roz- 
I wiązania zadań 
I Abrakadabry, 

naklej na kartę 
l pocztową ten ku- 

pón. Przy loso- 
l waniu nagród ka- 
| rtki bez kuponów 

nie będą brane 
I pod uwagę. 
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ACHA, CHCESZ DESKĘ 
NA »STREET STYLE « , J 
O TWARDOŚCI z 
KÓŁEK 95-A. 


OLLIE - rodzaj EWOLUCJI 
2 oaernaniem aleski_ dal 
ZIEMI. TERAZ WSZYSTKO 
ROZUMIEM ... 


MUTE GRAA «, 


! JA.„JA.TEGO, 


O JAZDY 5 


CHCĘ DE 5KĘ D 
PO ULICY w. 


BO. 


KASKU ? 
DODATKOWO DO- 


NAŁOKIETNIKI 


ROSZĘ O SŁOWNIK 
DES5KOROLKOWO 
- POLSKI. 


AKOLANNIKI 
| RĘKAWICE. 


HENRYK JAN 
CHMIELEWSKI 


TYTUS, ROMEK I A TOMEK 


NA WYSPIE DESKOROLKOWCOW 


Fragment przygotowywanej do druku przez 
Papcia Chmiela Księgi XX przygód Tytusa, 
zatytułowanej „Wyprawa na Wyspy Nonsensu” 
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